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czający może być ty lko  czasowy, m ianow icie może być zarządzony na okres 
od 1 do 10 lat.

Kodeks k a m y  w  now ym  brzm ieniu nie zaw iera definicji pojęcia recydyw y, 
stanow iąc jedynie, że  iprzy usta lan iu  w ym iaru  k a ry  sąd bierze w  szczególności 
pod uw agę fak t, czy oskarżony był już k a ra n y  w  przeszłości, czy poprzednife 
przestępstw o jest te j sam ej n a tu ry  co now e, czy oba przestępstw a zostały popeł­
nione z tych sam ych pobudek oraz ile czasu upłynęło od poprzedniego skazania 
lu b  po odbyciu bądź darow aniu  k ary . Kodeks n ie mówi nic o tym , ja k ie  konsek­
w encje pow inien sąd w yciągnąć z fak tu  usta len ia recydyw y, nie defin iu je zatem  
żadnej określonej po lityki w  stosunku do recydyw istów , pozostaw iając sądowi 
troskę o usta len ie tak ie j po lityk i (w przeciw ieństw ie do obowiązującego p o p rzed ­
nio przep isu , w  m yśl k tórego  sędzia był obow iązany w ziąć pod uw agę recydyw ę 
jako  okoliczność obciążającą). N atom iast w prow adzone zostały now e postanow ie­
nia dotyczące w ypadków  tzw. m ultirecydyw y, w  raz ie  stw ierdzenia k tó rej sąd 
może orzec k a rę  ostrzejszą od przew idzianej w  ustaw ie.

Jugosłow iański k.k . w  art. 4 ust. 2 stanow i, że jeżeli sąd  dojdzie do wniosku, 
iż czyn zaw ierający  w  sobie elem enty p rzestępstw a określone w  uistawie, z po ­
w odu znikom ej w agi i znaczenia lub  b rak u  szkodliwych skutków , stanow i znikom e 
niebezpieczeństw o społeczne, to  może uznać ten  czyn za n iekaralny . Nowela w pro­
w adziła nad to  jeszcze jedną możliwość w  tym  przedm iocie: gdy chodzi m iano­
w icie o lekkie przestępstw a, to  sąd zam iast k a ry  może orzec „ostrzeżenie sądo­
w e” w  w arunkach  przew idzianych przez praw o. O strzeżenie tak ie  nie je s t orze­
kane  w  fo rm ie w yroku, lecz w  postaci postanow ienia, k tó re ' ogranicza się  do 
udzielenia ostrzeżenia sądowego za czyn będący przedm iotem  oskarżenia. Kodeks 
w yraźnie stanow i, że ostrzeżenie sędziowskie nie pow oduje żadnych ujem nych 
skutków  praw nych  dla oskarżonego, jednakże sąd może orzec w  stosunku do 
oskarżonego pew ne środk i zabezpieczające.
. M otywy urzędow e do  p ro je k tu  reform y z 1959 r . w skazują, że w prow adzenie 
tego nowego rodzaju  sankcji m a na celu dalszą hum anizację p raw a  karnego.

O  przestępczości, na autostradach

Pisze o tym  na łam ach „Revue in ternationale  de crim inologie e t  de police 
techn ique” (mr 2 z kw ietn ia-czerw ca 3961 r.) K. H a n d e l .

W przestępczości popełnianej na au tostradach  pow ażną ro lę odgryw ają, zda­
n iem  au to ra , autostopow icze, w śród k tó rych  w yróżnić m ożna następu jące grupy:

a) młodzi ludzie p rzem ierzający k ra j  rodzinny lub  zagraniczny sam i lub  g ru ­
pam i, k tó rzy  ze w zględów  ekonom icznych lub  po p ro stu  w  pogoni za p rzy ­
godą p ragną  w  ten  sposób d arm o  odbywać dalekie podróże; -

b) osoby, k tó re  z konieczności (nagła potrzeba) lub  rów nież ze w zględów  eko­
nomicznych p rag n ą  w  ten  sposób zaoszczędzić w ydatk i zw iązane z podróżą

i do określonej miejscowości;
c) tziw. w agabundzi, tj .  m łodzi, zdolni do p racy  ludzie, ale odrzucający propono­

w ane im zatrudnienie, w ałęsający się  bez celu po  krajiu (chw ytają się co 
najw yżej jak iegoś chwilowego zajęcia); liczbę tych  w spółczesnych nom adów 
ocenia się obecnie w  N'RF n a  ok. 350 000;

d) p ro sty tu tk i;
e) zawodowi przestępcy.
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A utostopowicze, jak  w ykazuje au tor, ^odgrywają ro lę  podstaw ow ą w  przestęp ­
stw ach  popełnianych n a  au to stradach  NRF, zarów no ja k o  ich spraw cy, ja k  
też i  o fiary . A utostopowicze 'stają się  często spraw cam i w ypadków  drogowych, 
pow odując m .i. nagłe za trzym anie  s ię  wozu, za k tó rym  jad ą  inne. W śród au to­
stopowiczów w ykryw a się coraz w ięcej złodziejów  (i to  zarów no przypadko­
w ych, jak  i  zawodowych). K roniki k rym inalne NRF osta tn ich  la t  n o tu ją  także  
pow ażne zwiększenie się aktyw ności band rabusiów , zorganizow anych jako grupy 
autostojpowiczów (już po o tw arciu  pierw szych au to strad  prow okow ali oni w yr 
padki np. p rzez przeciągnięcie m etalowego k ab la  w poprzek szosy, aby potem  
ograbić u ległe k a tastro fie  sam ochody i ich  właścicieli).

W ym owną ilu s tra c ję  tych  tez au to ra  znajdu jem y na stron ie 11 tegoż czaso­
pism a, gdzie w  kronice przestępczości m am y k ilka  opisów  przestępstw  popeł­
nionych przez autostopow iczów  lub n a  autostopow iczach we F rancji.

W agabundzi płci żeńskiej, p raw ie  bez w y ją tku  p rosty tu tk i, poza kradzieżam i 
dopuszczają się często szan tażu  {łatwo znaleźć w łaściciela, zanotow aw szy sobie 
num er re je stracy jn y  sam ochodu). Z kolei i sam i autostopow icze byw ają ofiaram i 
licznych przestępstw , głów nie seksualnych, a często także kradzieży.

Ochrona prawna przed hałasem wywołanym przez samoloty

Dotychczas znajdujem y się jeszcze na etap ie  w alk i iz hałasem  ulicznym  w y­
w oływ anym  przez głośniki lub  samochody. W USA natom iast, gdzie rocznie z róż­
nych lo tn isk  dokonuje się około 65 m ilionów  lądow ań lub  startów , p raw o  stanęło 
już do  w alk i z  hałasem  w yw oływ anym  przez sam oloty.

H ałas w yw oływ any przez sam oloty, a także możliwość spow odow ania innych 
szkód przez lecące na zbyt n isk iej wysokości sam oloty odrzutow e (niekiedy 
z ponaddźw iękow ą szybkością) spowodowały w kroczenie p raw a w  obronie in ­
teresów  ludności, zagrożonych przez olbrzym i rozw ój kom unikacji lotniczej. Za­
gadnieniu  tem u pośw ięcone je s t obszerne opracow anie zam ieszczone na łam ach 
„H arvard  L aw  Review” z czerwca for. (nr 8, vol.. 74) p t.: A irp lain  noise: p ro ­
blem in  to r t  and federalizm .

Jest to  w  te j chw ili jeden z najpow ażniejszych problem ów , dotyczący w ielu  
tysięcy obyw ateli USA m ieszkających w  pobliżu  se tek  lotnisk. H ałas przeszka­
dza w e śnie, p rac y  i odpoczynku, ogranicza możliwości spokojnego korzystan ia 
z posiadłości graniczących lub  położonych w  pobliżu lo tn isk . Z byt n iskie loty 
sam olotów  pow odują częste s tra ty  m ateria lne, s ta jąc  się  przyczyną różnorak ich  
w ypadków , zagrażających życiu i zdrow iu m ieszkańców .

N iestety, postęp  techniki w  tym  w ypadku n ie  przynosi popraw y sytuacji. Im  
w iększe i potężniejsze są sam oloty, im  bardziej rośn ie ru ch  lotniczy, tym  b a r­
dziej w zrasta  hałas i możliwość w ypadków , tym  w iększa liczba m ieszkańców  
zostaje zagrożona (nowoczesne sam oloty odrzutow e w ym agają w iększej p rze­
strzen i d la  s ta r tu  i lądow ania). P raw o sta je  w ięc w  obronie p raw  m ieszkańców  
te renów  położonych wokół lotnisk.

Już  w  1946 r., k iedy S ąd  N ajw yższy USA po raz  p ierw szy  (i ja k  dotychczas 
jedyny) rozpatryw ał spraw ę tego ty p u  (United S ta tes v. Cansky), za ją ł on  s ta ­
nowisko, że sta łe  n isk ie lo ty  sam olotu w ojskow ego mogą stanow ić naruszenie 
praw a p ryw atne j w łasności, za k tó re  należy się odszkodow anie (w om aw ianej 
spraw ie sąd przyznał powodowi odszkodowanie zarówno za poniesione w  w yniku


